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Fcha pobytu pana Korfantego w Łodzi 


Przemysłowcy mie przyjęli żadnych wiążących zobowiązań stosowania wskaźnika drożyżnianego. 
Entuzjazm chadecji i sceptycyzm „Pracy“ oraz klasowców. 
W dru dzisiejszym przemysłowcy zadzcydują definitywnie sprawę płac grudniowych. 


W dniu wczorajszym ustaliła komisja 
statystyczna wysokość wskaźnika droży- 
źnianego za drugą połowę listopada w 
wysokości — 45,75 proc., a za cały mię- 
sjąc Lstopad — 132,56 proc, 

Ustalenie tej podwyuki wywołać może 
tały szereg zatargów i komplikacji, gdyż 
zwiazki zawodowe stofa na stanowisku 
wypłacenia całkowitej podwyżki, która 
vbow qzywać ma od poniedziałku, 

Pobyt wice-premjera Koriautego wy- 
wołał zarówno w sierach przemysłowych 
jakoteż i robotniczych cały szereg wersji 
| komentarzy, 


Celem dokładnego poinformowania | średnictwem posłów robotniczych. oraz 
komisji centrane. mma am ga | 


się o stanowisku związków przemystow= 
ców i związków zawodowych, zwróc Hi. 
śmy się do przedstawicieli przemys!n, 
związków robotniczych oraz okręgowego 
tnsp. pracy. 


Co mówią przemysłowcy. 
— P, Korfanty, który przybył do 
Łodzi w charakterze półurzędowym, wy- 
kazał zdolność bardzo szybkiego orjen- 
towania się w sprawach przemysłowych. 
Na wczorajszych konierencjach zosta 


majątkowego 1 wicepremier zaznaczył, 
że w stosunku do stanu posiadania prze- 
mysł łódzki dobrowolnie zadeklarował | 
więcej, niż przemysł górnośląski, 

Przechodząc do sprawy ustalonej w 
dn'u wczorałszym podwyżki, stwierdzić 
należy, że nieścisłe są informacje jedne- 
go z pism łódzkich, jakoby przemysłowcy 
dali p. Korłantemu wiążące obietnice w 
sprawie stosowania podwyżek wskaźni- 
kowych. 

Z drugej strony jednak z naciskiem 
trzęba podkreślić, że sprawa zastosowa- | 
nia podwyżki nie została jeszcze przez 
przemysł przesądzona i w dniu dzisiej- 
szym powzięte będą w tej sprawie zasa- 
dnicze uchwały, 

Przerzysł, siofąc na stanowisku me- 
przekroczenia możliwości płatniczej prze 
mysła — dążyć jednak będzie za wsz2l- 
ką cene do uniknięcia załargu w prze- 
myśle włókjenniczym, 


Opinia związków klaso- 
wych (p. Danielewicz). 
Stojąc na stanowisku całkowitego | 

wzelędwiowia postułatów robołtutczych 

Ł za. zosiosowanic wstażnika drożyź” 
ciancgo stwierdzamy, że tyłka ono fto- 


was rokośniczych. Domagać Się pezsi 
badz my zastocowanla tego wskaźnika 
zarów.a dia robotników, jako też mal- 
strów į ekspedjcułów, - ww i 


I 


w 


że wszelkiemi środkami walczyć będzie 


odmownego stanowiska przemystow- 


gdyż wiczpremjer nie starał zetknąć się aai 
bliżej ze wszystkimi odcieniami robotni- | "ami oraz stanowisko jakie zajął na kon 


ła dokładnie omówiona sprawa podatka | 


honorowego usunięcia się z zajmowane 


dnin 6 lutcgo molywa bormin pólroczic= 
$ . id i R ig asiy r 
żę wpiysać dodafuło na obren nasirojo wo p. Cynarskiogo w sądzie ok *| 


opozycji przeciwkę p. Cynaskicma w 


| 


jego ze stanowiska grozydenta miji 


W chwili obecnej nie można natural-| Opinja chrześć. dem. (p. 
mie przesądzać rezultatów narad prze- Świętkowski) 


łowców w tej sprawie. My jednak- 
ród wej yk Pobyt p. Korfantego w Łodzi uważać 
~ należy za fakt dodatni, świad o za. 
my o realizacje tych postulatów. szą i jadczący 
Naturalnie, że w pewnej mierze tak- interesowaniu sier rządowych sprawami 
tyka nasza uzależniona będzie od stano k 3 
wiska pozostałych związków robotni- | aherniana e r Wiem s 
ale stwierdzić należy, iż ie iczną w naj ej 
czych, ale stwierdzić należy, iż w raz GA Gda Bodka yli 
ców, utworzony zostanie wspólny front |57mu ustawa o obowiązkowym stosowa- 
mas pracujących. niu. wskaźnika drożyźnianego, oraz usta 
W sprawie tej podieltśmy również | WA © zabezpieczeniu na wypadek bezro- 


energic ak W : 
rgiczną akcję w Warszawie, za po- P, Kortanty PRZE 
dejmie energiczną akcję w kierunku za- 
Pobyt p. Korfantego w Łodzi nie |bezpieczenia i poprawy bytu szerokich 
wpiynął na nastroje mas robotniczych, warstw robotniczych, 
Zetknięcje się wicepremjera z robotni 


ków. ferencjach świadczy o tem, że rząd wy- 
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— Panowie dryndziarze, nie tak ostro!... Przecie nie 
jesteście w „Malinowej“ 


> ANA Ga a a t y lIe Mendi 


D p. Qynarskisgo, 


7-go lutego wraca p. prezydent do sądu. 


Jak się dowiaduj" „Express“, stron- ! stać sle musi faktem dokonanym. 
sicitwa Chieny postaiowiiy dać moż- Charaktorystyczne jest, że pań Cy- 
ność panu prezydentowi Cysorskiemu į uarski w ostatnich tygodniach wystąnii 
lz calym szeregiem żądań, w kie u 
zo przezeń stanowiska. Jak wiadomo w į rozszerzenia jego kompetencji. 

Ten manewr jednak vywołał zupol 
ime przeciwny skutek, edyz prozydjum 
magistrat postarowio jeszezo barfziel 
egraniczyć pana Cynarskisgo w jego 
kompetencjach, uniemożliwiając mu cał 
sowicie fnro"er w sprawach porso- 
Baina": „4 uagistratu. 


Wobce wzmożenia się b>zwzzlędnci , 


związku ludową = narodowi m, éy teja 


szedł już poza sierę obietnic do realzacji 
planów w dziedzinie ustawodawstwa ro- 
botniczego. | 

Aktualna obecnie sprawa zastosowa: 
nia wskaźnika drożyźnianego nie jest de 
fintywnie przesądzona i w sprawie tej 
zajmiemy stanowisko dopiero po uzyska 
niu od przemysłowców odpowiedzi, któ. 
rej spodziewamy się w dniu dzisiejszym, 
po odbytych przez njch konierenciach, 


Opinja związku „Praca* 
(p. Kaźmierczak). 

— W chwili obecnej jedyną aktualną 
sprawą jest kwestja zastosowania wskaś 
nika drożyźnianego. 

Zrozumjalą jest rzeczą, że w sprawie 
tej podejmiemy energiczną akcję, której 
przebiegu nie można obecnie przesądzić. 
W każdym razie stwierdzić należy, że 
akcja ta obejmie prawdopodobnie cały 0 
gól robotników, 

Bowiem sytuacja obecna jest bardzo 
grozna i nje poprawi jej wizyta p, Korian 
tego, który, mojem zdaniem, przybył tu 
raczej w interesie przemysłowców i rzą 
du Sądzę tak, gdyż p. wicepremier nie 
uważał za stosowne zetknąć się bliżej ze 
związkami zawodowemi. 

Walka, w razie nieuwzślędnienia prze 
przemysłowców naszych żądań, przybrać 
może iormy ostre, 

W sprawie tej powzięte zostaną defini 
tywne uchwały na jutrzejszem zebraniu 
delegatów iabrycznych. 


Oninja inspektora pracy. 

W związku z informacjami w sprawie 
rokowań p, Korfantego z przemysłowca- 
mi o dalsze stosowanie wskaźnika droży 
źnianego, zwróciliśmy się również do 0- 
kręgowego inspektora pracy, p. Wojtkie 
wicza, z prośbą o udzielenie nam inior- 
macji w tej sprawie, 

P. Wojtkiewicz oświadczył, że bezpo» 
średniego udziału w konierencjach wice- 
premjera z przemysłowcami nie brał, ale 
według posiadanych przez niego wiado- 
mości, inlormacje, jakoby przemysłowcy 
złożyli p, Korłantemu wiążące obietnica 
w sprawie dalszego stosowania wskaźni: 
ka dreżyżnianego -= są miodcisłę, 

Sprawa ta nie jest bynałmniej przesą 
| dzona i sytuncię bedzie można dopiero 
| sprecyzować po odbytych w godzinach 
popołudniowych konferencjach przez z: 
rządy związków przemysłowych. 

Po tych Kkonierencjach odbędzie się 
dzisiaj o godz. 7-ej wieczorem wspólra 
|kopfereacja z przedstawicjelami LWIR 
ków zzwadowych, na której ostatecznie 
sprawa ta zoslanie zadecydowazą, . 


sę. 2. . 


Francja 
wobec zbrojeń 
niemieckich. 


W plarwszych dwóch latach wojny 
światowej, gdy Niemcy odnoGi!t] ną -roz- 
maitych terenach wojennych bardzo ©- 
fektowne zwyciestwa taktyczne bez naj- 
mniejszej dcniosłości stratogicznej, Jeden 
z zawodowych krytyków militarnych 
uczynił w pewnem piśmie berlińskiem 
uwagę, równie krótką, jak tratną: „Nic 
cy biją, Anglicy zwyciężają”. Uwaga 
była trafna w zakrosie o wiele większym 
niż to przypuszczał jej antar. Okazało 
sie po woii, że jedynem właściwie 
zwycięskiom w całej pelni państwem 
fest Anglja, która całkowicłe dorięła 
swojego celu, zniszczywszy niemiecką 
flotę, zarówno handiową jak wojenną, 
zabrawszy Niemcom kotonje zamorskie 
I pozbywszy się na dlugi okres czasu 
grożnezo wspólzawodnika w handlu 
światowym. 

Francja, która podczas wełny złożyła 
tajwiększy haracz krwi, która poniosła 
olbrzymie straty maborialne, która była 
intelektualną twórczynią zwycięstwa, 
doznała głębokiego zawodu i nle osią- 
gnela zasadniczego celu wojny, to iest 
zabezpieczenia sie przed nową inwazją 
aiemiecką. Wprawdzie zarówno Wiison 
łakoścż I Lloyd George zawarii z Fran- 
cla konwencję militarną, mającą na celu 
obrone Francji na wypadok niemieckie- 
go napadu, ale konwencja ta ani w Wa” 
szyngósnie ani w Londynie nie została 
przedłożona parlamentom do ratyfikacji. 
Starano się obawy Franch rozwiać roz- 
matemi przyrzeczeniami, których nie 
szczędził zwlaszcza Lloyd George — 
l kto wie, czy nie uśpionoby czujności 
rządu francusklego. gdyby w krytycz- 
nej chwili Poincare nie był ujął w rece 
swoje steru rządów. 

Były to ręce pewne ł silne, kiero- 
wana wielkim rozumem stanu, niezwy- 
kłom doświadczeniem, nadzwyczajną 
znajomością rzeczy. żelazną wolą i plo- 
mienrym patrłotyzmem. Poincare o- 
świadczył swożm sojusznikom, zwła- 
szcza zaś Anglji, żż Francja musi otrzy- 
mać rękojmię bezpieczeństwa zo strony 
Niemiec i to rekoimie całkowicie realza, 
a nie fikcyjną. Polncare bronił tej tezy 
w dzieaniku „Le Temps”, gdy opuścił 
palac prezyd”nta rżpubliki } był zwy 
kiym obywatelem. Stanąwszy na czele 
gabinetu francuskiego przystąpił do rə- 
alizacji tej myśli w zwiazku z zzn%wnic- 
niom swojemu *tralowi odszkodowań 
wojsnnych. Belgia, która zdołała mimo | 
swoje] słabości miiltarn=l powstrzymać | 
riorwszy niecny | zdra”ztechi mapad 
głomiockł, a rotam przebyła miesiychaną 
martyrologio podczas okupacji niemie- 
klej, Eeleja w sprawie tej stał wiernie 
u boko Francji, którą popiera czynem I 
radą. 

Cała polityka obu tych państw w 
smrawia krajów nadrońsiich fest w gch 
stej łączności z zagadnicniom zabeznie- 
czania ich przed nowa inwazją niwnłac= 
ka, a łączy sie równie z problemem od- 
szkodowań. Gwarancja bszyłoczeństwa, 
aczkolwi:k prząjśctową, mia być tatże 
tak zwana międzysójusznicza komisia 
Bontrolna, która odczuwa pod przewcd- 
nlctwem ‘onorata Nolieta nad rozbroje- 
niem się Niemiec. Politykę francuską w 
zdniesitniu do Nadrrnii, będącą przod- 
mieńym nmieustanatj wymiany zdai po- 
między Paryżem i Londynem, pozosta- 
wêsmny tutaj na boku, a załaizmy się ak- 
tualna ma razie sprawą koniroń wojsko- 
wai nad NiamcamL 


„PXPRESS WIECZORNY“ 


Á H 


Przemysł angielski wobec okupa- 
cii zaałębia Ruhr. 


Przypisywanie Francji kryzysu bawełnianego w Anglji 
przez zajęcie Ruhry nie ma żadnych rzeczywistych 
podstaw. 


Wzrost kryzysu ekonomecrnego w | 
Europie, dający się zauważyć równocze- 
śnie z za'ęciem Ruhry przez Francję, daje , 
zawód do przypisywania przyczyn tefo | 
zjawiska za”ęciu tego obszaru przemysio . 
wego. Utrzymną, że runując Nierey, 
nozbawia ono niektóre państwa, między 
nnemi Anglię, znacznefo odbiorcy na 
ich wyroby fabryczne | na ich surowce. 
T jako przysiad stawia”ą zastój w angiE!- 
skim przemyśle bawełnianym, wywołany 
‘akoby przez to zajęcie, 

Pa „Le Temps" rastannwia się 
nad tą kwestia i przychodz do wniosku. 
że wbrew ofółnej opinii zajęcie Ruhry ko 
rzystnie oddziaływa na niektóre działy 
-rzemysł1 znólelskieńo, a zastój przemy 
słu bawelnianedo w Andlii ma ‘pra rrzy 
czynę. Załęcie Ruhry wpł nawet ko- 
rzy”in'e na znóielsa nrodukcę weśla, 

Wprawdzie engielsk: rrzemysł haweł 
niany przechodzi w tej chwili dotb! wy 
kryzys, ale zajęcie Ruhry nie ma z tem 
rzękowo ni: wsnf'sedo, To zajęcie 

zmniejszyło rzeczywiście wyda'ność nie- 
m'eckłego przeraysłu lopa!nianefo i me. 
talurdicznego, ale na korzyść jego kontrn 
rentów, z czeżo korzysta między innemi 
odncśry rrzemysł ansielski, Lecz na 
niemiecki przemysł włókienniczy to zaie 
ce że dneso wpływu nie miało i mieć nis 
mogło. Mogło rzeczywiście, odcinając 
mu wegiel, zmniejszyć wydajność tego 
rrzemysłu, co wyszłoby na korzyść jefo 
konkuren'iów, między innemi angielskich, 
ale pow'ekszyć jego wydajności ze szko- 
dą tych konkurentów nie mogło. 

Jeżeli nriemieck; przemysł wiókienni 
czy w 1923 r. się rozwija z niekorzyśc/ą 
dla przemysłu zncielst: eso — to z przy- 
czyn ed za'ecia Ruhry niezależnych. Mo- 
że to być ułatwione do pewnego stopnia 
większym fak to widzieliśmy dowozem 
do Niemiec angielskiego wegla, zastęmu 
cego przemysłowi niemieckiemu braku 
ący mu wesel z Ruhry. A także do te- 
go przyczyniać się może rnacznie Woro- 
wadzony čo traktatu wersałeciego przez 
». Jlord George'a obowiązek nałożony 
na Do'ere, dostarczenia Niemcom z Gôr- 
nado Ślaska. nieośraniczonel ngai we- 
gla ro nz'niżsrych cenach. dzek; czemu 


ten śląski węgiel z krzywdą Polski robi | 


Argl  prrymysową enturencję na 
wszegt światowym rynku węślowym, I 
tn: sto mszczą sie dziś na Angli, w sno= 
sób dotkliwy, bledy popełn'ene za ko- 
rzyść N emic, a na szkode Polski, przez 
anfie!skiego przedstąwiciela na konte- 
renc'i pokojowej w Paryżu, 

W samej rzeczy, niemiecki przemysł 
włówzrniczy w rorównanin z znózisk m 
rozwi'a się pomyś ś'nief jak to widać z ilo- 
śri zaknponej przez oba te kraje baweł- 
ny w Ameryce, 

Widzimy stad. że nrzyrisywanie Fran 
gi przez za”ęcie Rabry, kryzysu baweł- 
nienefo w Ansi, fak to czynią riekt- 
rzy, rie ma żadnych rztczywisiych pod- 
staw, — Cno bezpeśredn' ero wpływu na 
ten kryzys ni2 wywiera. Mogłoby tylo 
wy'ść na kerzyśś andiel*kiefo przemysłu 
bawe?rianefo, przez odciscie Nie—enm 
-orzekneto węgla dla ich przedzaln:, 
ddyby Arslia sama nie dostarczała tym 
zrzedzatniom traknfącego im z Rukry 
weda i fdyby Assia przez swedo przed 
stawisiela na b-nierench: w Parvżn nie 
była rarzreiia Poste na korzyść Niemiec 
szkodliwego dziś dla Angli obowązku 
Ansterczenią Niemcom ra hezcen węśla 
aBrnoś$'ąstiego (art, 90 traktatu wersal- 
ssteto). 

Z drugie! strony widzimy również, że 
mnziera'2c w Ind'ach zakładowe przemy 
słu whikienniczodo, przez dostarczanie 
mu rofrzebnych w tym celu maszyn nz 
kredyt, Ania rama wytwarza d'a swe- 
so nrzęmysłu włókiennicześo ffroźnego 
nader wsnóbawodnika | zamyka sama 
sobie rynki indyjskie na własne wyroby 
bawełn'2ene. 


TI tak oto, ohkerny kryzys kawełniany 
w Anglii przycisać należy nie Francji i 
zaiecin przez nią za*łędia Ruhry, ale wła 
snej apejslekiej polityce przemysłowej. 
która rolepa na noweraniu pewnych dzia 
łów sweśn rrzemysłu z uszczerbkiem fn- 
nych, z także fa rewneńm stonni< kłedom 
relstylsj enóje' sktej wzdledzm Polsti ra 
kenierenc'i nolkojowej w Paryżu, dziew 
której Po'sza zmuszona fest 2 własna 
szkodą Í ze er':eda Aróli podtrzymywać 
swoim węglem, rozwój przęmysłu nice 
miecisiego. 


Jak ine! wielki ią 


Pisma zagraniczne, nie wyłączając i! 
rosyjskich, powtórzyły za „Revue de 
deux mondes“ opowiadania księżny Pu- 
tiatnej o zagadkowym losie w. ks Mi. 
chała Aleksandrowicza (brata Mikota-| 
ja I-go). 

Zesłzny w r. 1918 przez bolszewików. 
do Permy z początku trzymany w ws- 

złeniu w. ks. Michał zosłał następnie t- 
| wolni ony i mieszkal w Parmie pod doza- | 
reni miejscowej czrezwycza, ki. 

Pewnego dnia w lecie 1918 r. w meri 
szkaniu w, księcia stawiło się kilku szbro, 
jonych ludzi, dowódca ich a upie! 


| byki 


Michal Moksandronitr. 


że ma-rozkaz zabrania j wywiezienia z 
Permy Michała Romanowa. — W towa- 
rzystwie tych ludzi w. ksjążę odjechał z 
Permu i od tej chwili raginął wszelki ślad 
po nim. Z opowiadania lokaja, który był 
świadkiem tej sceny porwania wielkiego 
księcia, można Se wywnioskować, że 
to nie czelcści, lesz przebrani bia- 
lodu 
księciu. Als co się stało potem? Czy 
Michał Romenow był w drodze schwyta- 
ny przez bolszewików į; zamordowany? 
Czy udało mu się uciec? 

Tak Pk: tę żak ks. Putianie 


— PARU zal U, PORE ZPZZGP n RA NSA Hz la ŻZD ALANA NI KANI e DŻ KLA 


na, i z tego opowisdani: wynika, że sam 
fakt śmiercj brata b. cara nie jest stw,er= 
dzony, że być może w. ks. Michał żyje | 
mieszka gdzieś pod cudzem nazwiskiem. 
Takie pogłoski kursują śród emigrontów 
rosyjskich, a że w. ks. Michał w raze 
restauracji monarchji w Rosji miał by 
największe prawa do tronu, więc ta ro- 
mantyczna hisiorja © zagadkowem znik- 
n,ęciu Michała Aleksandrowicza nie jest 
pozbawiona i politycznej treści, 

Zasługuje przeto na uwagę artykuł, 
który ogłosił w gazecie „Dni“ znany hi. 
storyk rosyjski Sergiusz Melsunow. 

P. Melgunow stwierdza, że nietylka 

mie ulega wątpliwości faktu zabójstwa Mi. 
chała Romanowa, ale znany jest i sprawe 
ca teg» czynu. Sam fakt zabójstwa bez 
podania zresztą szczegółów został stwier. 
dzony urzędowem sprawozdaniem ural- 
skiego sowietu o przebiegu rewolucji na 
Uralu. — Zabójcą zaś był znany bolsze- 
wicki przywódca t. zw. „opozycji rabot- 
niczej” w rządzie sowieckim -— Miasni- 
kow. Miasnikow mianowicie w liście o- 
twartym do Lenina sam powiada, że zabił 
Michała Romanowa pod pretekstem, że 
ten jakoby chciał uciekać. A więc wy- 
wieżli z Permu w, księcia nie białogwar= 
dziścj, lecz czekiści z polecenia władzy 
sowieckiej — W drodze zaś eskorta za- 
mordowała eskortowanego pod pozorem, 
że chcjał uciec. Jest to metoda bardzo 
często praktykowana przez czekistów. 


— 


ANGLIA ZAINTERESOWANA 
W KŁAJPEDZIE, 

AW. - GDAŃSK, 3 grudnia — „Dan- 
z'ger Zeitung“ donosi, że na posiedzeniu 
komisji dla spraw zagranicznych sejmu 
kowieńskiego, poseł litewski przy rządzie 
„| zngielskim złożył sprawozdanie ze spra. 
wy kłajnedzkiej, podkreślając sine zain- 
teresowanie Anglji w tej kwesti. Zazna” 
czenie lorda Cecila, jako delesata do Li- 
gi narodów, ma oznaczać, według oświad 
czenia posła litewskiego, że Anglja za- 
mierzą przeprowadzić w kwestji kłaj. 
pedzkiej swój punkt widzenia. W dale 
szym ciągu donosi „Danziger Zeitung“ 
że w sprawie kłajpedzkiej odbyła się na- 
rada posłów litewskich, akredytowa: 
nych przy mocarstwach sprzymierzonych. 


KAPITAŁY RE W KŁAJPE 


ZIE 

AW. — KŁAJPEDA, 3 grudnia — 
Girupa kapitalistów francuskich zwróci 
ła się do litewskiego ministerstwa han- 
dłu z projektem budowy chłodni w 
Kłajpedzie. W chłodni tei mają być ma 
gaazynowane Środki żywnościowę, 
sprowadzane z Litwy. do czasu nałado 
wania na statki. Litewskie minister- 
stwo zsodzio się na projekt powyższy 
i zażądało przedstawienia szczezólów 


zdziścj, któr zy ułatwi eieczkę w. | KOSZtorysów. 


POS. AUSTRJACKI W MOSKWIE. 

AW. — MOSKWA, 3 grudnia — 
Przedstawicie| austrjaoki, Poh, wres 
czył Cziczerinowi swę listy uwierzytel 
Ay jako posta,  akrcdytowancgo 
PrZY Te ie S.S.S.R. 


Monachijski IERA stanu odbił się 
głoćnm och:m nawet w Londynie, gdzie 
zagłuszy! chwilowo donośne głosy bzze 
robotnych. Rząd ancielski srestrzeg!, 
ża strrawcy zamachu rozporządzają po- 
ważnzmi stosunkowa siłami wolskowe- 
mi 1 po nieudanym zamachu monachij- 
skim mega rokusić się © dalsze zama- 
chy. Angija mimo monarchicznej formy 
rządu, nie życzy zabio powrotu na trony 
dynastów niąmiochich, równie jak prze» 
ciwna jèst dojściu toon Go władzy żywjo- 
tów prawicowych. 

Upomniała toż w drodze dyniomaty 
czaoj rząd nizmiecki, žo przecisż istniz- 
je międzysojusznicza komisja wojskowa 
nad zbrożeniam; się Niomi c. Byla spo- 
s+DROŚĆ da stauowcezogo załatwienia tej | 


a. Działalność lórae Niemiec, | 


reznoczeta nazajutrz po wośnie, przy- 
brała cbzenia takie rozmiary, ż2 niz mo- 
gla już na nie zamykać oczu nawet An- 
clia, patrząca dotąd na tę groźną akcję 
przez paice. Rząd miomiocki wzmocnił 
Reichsweńrę bardzo znacznie ponad 
rrzeglssny trak tm kontyngetni, cbok 
tł regularnej armii istnieją atoli bardzo 
tezas zwłąz!.i wojskow*. dobrze uzhro- 
ione, pod klarownictw="" kapitana Ehr- 
hardta, poruczwka Ressbacha, Hitiiera, 
tudziż innych kondotierów. 

Francia pragnę's $ sprawe załatwić 
cätkowicis, Angija przeszkodziła təmu 
! roprzzstała na polowicznėm zzłatwio- 
niu, Ale i ta polowiczność jest n tyle 


sukczsom Frazcji, żę przecież wreszcie 


koalicja zwróciła uwage na eR 
cio niemiecką i że zrobiła jakiś AA 
prawę ujęła w swoło ręce Rada amba. 
sadów I po ćesyć ożywionych sora 
wach wysłała do Niemiec dwie noty, 
odnoszące się do podjęcia działalności 
przez komisie wojskowa I do załatwie 
mia sprawy Krotnrinza, który powrócił 
do Niemiec wiaśnię w chwiij zamachu 
monachijskiego. Co do reainszga skutku 
not nlo można misé ztutzeria wobe nice 
ustannych wybiegów niemieckich — w 
każdym jednakże reric. jak wszomniea 
liśmy — został zrobiony iakiś początołe 
a co ważniejsze, w gre wchodzi także 
Anglia. 
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Damscy lowelasi z ul. Mazowieckiej w Warszawie. 


i asf 


Zgrzyty. 
„Niech żyją kapiony. 


(Z Berangera). 


Następującą piosenkę będą u nas niebawem musieli’ 
~ śpiewać mężczyźni, jeżeli wykryty: klub kontynuować 
| będzie swą budującą działalność. ; 


- Będę głosił na wsze strony; - -Obce mu trucizny bytu; 

O, kokoszki, cne kumoszki, Szaty, zmysły i pódniety, : 

O, kogutki, bałamutki, ? Nie zna także klęsk przesytu: 
" Jake-ni człek uśwładóomiony, żalu, skruchy i „„djety. 
Najszczęśtliwsze są kaplony! 


poty 


My. zaš, których Amor pleści, 
+ My, co mamy krew gorącą, 

ileż musim przejść boleści, 

‘Gdy zdradzamy... zdradzającą. 


Postradawszy ten zmysł... szósty, 
Który płeć wycieńcza męską, 
'Kapłoń kraśny jest i tłusty 

1 pogardza wszelką klęską. 


Obcy mu jest ból zazdrości, 

Nie zna wściekłych żądz szaleństwa, 
Od piekielnych mąk miłości, 

` “Nie ucieka w raj małżeństwa. 


Gdy chce, idzie do ołtarza, 
Czcząc światowe obyczaje: 
On Imieniem ją obdarza, 

Ona mu potomstwo daje, 


Więcej nas namiętność „boli 
Niż nagradza nas rozkoszą, 
Lecz przez gnuśną słabość woli 
Ludzie tę niewolę znoszą. 


Porzućmy więc wstyd fałszywy 

I urządźmy życie sprytnie: 

Bracia, kto chce być szczęśliwy, 
„ Nisch ten zmysł plugawy wytnie! 


Dość nam trwać w tym nędznym stanie, 
i Dość pomnażać ród człowieczy, 

Niechaj żyje... kastrowanie. 

Ono z wszystkich plag wyleczył 


Będę głosił na wsze strony etc. e 


ma 0 m e 


Nie możemy zaiytulować 
: Wiadomości, 
po której przeczytaniu opadają ręce. ` 


+ 


Adotyczyona-jakzwykie-p.prez.Cynarskiego 


Prezydent Cynarski, który swoje 
polityczne credo wypowiedział: w 
swoim czasie na komisji do spraw 
„ogólnych, w znanym zestawieniu osób 
marszaika Piłsudskiego i św. p. pre- 
zydenta Narutowicza. z Eligjiuszem 
Niewiadomskim, przystąpił obecnie do- 
realizacji tych swoich faszystowskich 


wstępie z silnym odporem obydwóch 
wice - prezydentów, przyczem pan 
wice-prezydent Groszkowski potępił 
w ostrych słowach stosowanie tego 
rodzaju, demagogicznych "metod w 


nika Pajistwa. 


teorji. „|| A jednak. pan Cynarski dobrze, 
Oto pan Cynarski wydał. ókólnik |zrobił: bowiem sąsiedztwe portretów 


do poszczególnych członków magi- 
. stratu i kierowników. wydziałów, na- 
kazujący usunięcie portretów mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego z sal ma-|się czytelnik domyśli.s). 
gistrackich. "ię JEZ=t 2. "e 


a; 7 
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wprowadziła obowiązek powszechnego 


'|średniej, a więc nauczyciele szkół po- 


„miał spókój, aż dopiero po dwóch „ie 


„Prozkopano?. 
_ Okólnik ten spotkał się już na 


stosunku do osoby byłego Naczel-|- 


pana « Cynarskiego i Józefa, Piłsuds- 
kiego dla osoby tego ostatniego jest 
grubo... (określenia nie damy—niech 


+ 


Wzruszający tragizmem dzieje ludzkiego serca w 6 aktach 


„za murąmi klasztoru“ 
W rolach głównych artyści scen piotrogrodzkich 

` Barbarą Janowa, Strzyżewski, Zyliński i Kolin. 

ymjonic 

CAGE W I A R G 


A = 


Z całokształtu zagadnień państwowo- 
twórczych, jakie wysunęły: się na czoło 
przy.budowie państwa podkreślić należy 
niewątpliwie doniosłość zagadnień oświa 
towych, wytknięcię linji rozwoju szkol- 
nictwa, przeprowadgenie tej linji į przysto 
sowanie jej do wymogów kraju, który ma 
50 procent analfabetów. 

Przyznać jednak trzeba, że na polu 
szkolnictwa zrobiliśmy w: ciągu 5 lat du- 
żo, bardzo dużo, a najwydatniejszemi re- 
zultatami w tej dziedzinie poszczycić się 
może niewątpliwie Łódź, która pierwsza 


wszechnych, którzy nie mają ukańczo- 
nych 8-iu klas, którzy nie posiadają śred 
niego wykształcenia. bę 
. O ile nawet przypuścimy, że stan ten 
'poprawił się znacznie, to zrozumiałą jest 
rzeczą, że nie może to wpłynąć dódatnio 
na poziom oświaty w szkołach pówszech 
tych, bo nie-'może być mowy © znajomo- 
ści dydaktyki i pedagogiki, skoro nauczy 
ciel nie zna literatury z zakęęsu... $-miu 
klas, i 
Ten stan rzeczy wywołała usiłowania 
zę strony kuratorjum i poprzedniego|ma- 
gistratu w-kierunku utworzenia na grun- 
cie łódzkim kursów dokształcających dla 
nauczycię!lstwa, którcby choć w części 
uzupełniły braki, | WE 
Z jednej strony podjęły te pracę naj- 
rozmaitsze kursa; z drugiej zaś instynkt 
nauczycielski, na którym uruchomiąre zo 
stały kursa dla nauczyciel szkół średnich 
dla nauczycieli szkół powszechnych oraz 
dla. tych nauczycieli, którzy w roku 1925 
zdawać będą t, zw. egzamin kwalifikacyj 
ny. Praca instytutu była bardzo wydatne, 
tembardziej, że wykłady cyklowe. wygła= 
szali również profesorowie wolnej wszech 
"nicy uniwersytetu warszawskiego į kra- 
kowskieśo, ' « "Ls 
Te wysiłk; naturalnie są tylko+pało« 
wiczne „i nie zapobiedną omawianym 
przez nas katastrofalnym mastępstwom, 
jskie szkolnictwu i oświacie grożą, w ra- 
zie o jle sprawa kształcenia i. dokształ- 
cinia nauczycieli nie będzie posławianą 
zasadniczo. (e sh 
J tutaj niezbędną jest jednolita i pla- 
nowa akcja sfer rządowych, gdyż w.prze 
ciwym razie grozi nam klęska nie do 
powełowania. wy 
Miecz, K. 


nauczania. PZ Mg 

Zrozumiałą jest rzeczą, że praca, jaką 
została na tem polu podjętą, była pracą 
gigantyczną i wymagała z jednej strony 
olbrzymich wysiłków, z drugiej zaś stro- 
ny trzeba było na pewne braki przy: 
mknąć, gdyż zrozumiałą jest rzeczą, że 
praca ta nie mogła odrazu nabrać takiego 
tempa i plańowości, jaka cechuje pracę 
oświatową na Zachodzie, - 

W miarę rozbudowy szkolnictwa, któ 
re obejmować zaczęło coraz szerzej zaw. 
gadnienja oświatowe — ujawniły się spra 
wy, nad któremi społeczeństwo i czynni 
ki rządowe zastanowić się winny, gdyż 
przeoczenie ich spowodować może wypa 
czenie linji rozwojowej szkolnictwa, 
_ Jednym z takich poważniejszych bra- 
ków, jest niewątpliwie sprawa doboru 
odpowiednio wykwalfikowańych nóuczy- 
ieli; która, szczególnie w okregu szkoł-* 
nym łódzkim, przedstawia się bardzo źle, 
a wcale nie lepiej w Łodzi. ` 

Jak wykazują statystyki szkolne, by- 
ło w róku 1921 9 proc nauczycieli w okrę 
gu szkolnym, którzy nie ukończyli szkoły 


Jak było we Lwowie i jak jest w Łodzi. - - 
t. 
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Ostrożnie! Dom się wali 


naprawia chodniki, a tudzię 
włażą Ww błoto. © i 


domy, przed. któremi stoją od wielu już 
dni takie znaki osirzęgawcze: naprzeciw 
ko nadobitek rozkopano ulicę, ' Wszyscy 
włażą w błoto... A deski rozparły się 
ra chodniku, bo pewnie dom się wali. 
Ruch jest. ogromny, to wszystko je- 
dno, ale dom jest stary, „Uszadnjcie 
wiek sędziwy!” jak wołał krokodyl u 
Kiplinga. y 
I tak będą staly bez końca, ho takt 
z SE AEP R: becwał, jak kamienny balkon, lub, taki 
W Łodzi, gdzie trudniej o taki dobry! lut, jak gzws, są to jstoły ciężka dna 
dowcip, robi się inaczej. Stławia.się w poż|-wcipne”j mają takie -głupie' przyzwycza* 
przek chodnika, z jednej i drugiej strony jenie, że się nigdy nie obrywają, kiedy na 
domu deskę na kozłach, Tysiące ludzi ulicy. stoją znak; ostrzegawcze, zawsze 
włazi w błoto, lub pod automobil, bo ta-| wtedy, kiedy ich nie ma, 
ka deska znaczy, że się kamienica będzie Balkon „lubi” upaść komuć 
walić. R Ek à : Czy jednal wypada mądrości 
Taka sytuacja trwa trzy cztery. ni, j czekać ciórpiiwie, aż się PZyDiw, 
potem sie- ludzie do tego przyzwyczajają | dv 1240 zaś czasu mąci cały rich uliczny, 
i ominawszy deskę, chodzą wzdłuż domu,| Taki stary dont ma czas może się na- 
który się ma zawslić, omijając drusa de-| myślać jószcze ze sto lat, starość jest u- 
ske i ida dzlej, Można w Łodzi spotkać partai złośliwa, R 


Gospodarz 


We Lwowie słynna była taką feljetc- 
nowa historja: jakiś obywatel  irytował 
się ruchem ulicznym; synowie więc jego. 
wpadł na genjalny pomysł. Rozkopali uli- 
ce u jednego wylotu, rozkopali ją u dru 

jego końca i wetknęli żęrdź ostrzegaw- 
cza, Nikt ulicą nie jeździ, obywatel 


cach wpadło władżom miejskim dó głowy. 
aby zapytać, dlaczego właściwie. tę ulicę 


na ślowę, 
fudzietej 


alszwurt 
OQBCTWiE, 


R, 
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Trzysti woówych niemieckich znasz] su utworzenia cesarstwa: niemieckiego 
ków pacziowych. Wobec gwałtownego nd 1918 m, t. 1. prawie w cląstt lat 50-cit. 
swądzku waluty, « zztam notrzeby” ciąg- Ze znaczków tych przypada 224 Ta 
iero podwyższania oplet pocztowych; zkaczki. do irańkowania: Korespondencji 
poczia niemiecka: wypuściłą w ciągu.0-|prywatnej; a 76 ma. znaczki, służhowe. 
siatnich lat pieca trzysta nowy”h zna-| W tej Kozbie znajduje się także. 19;zma* 
Gzków pocztowych. tie licząc: droonych zków poczty lotniczej i 17 znaczków 
odmiana zatenr więcej, Mż istniało nie- | gamiątkowych, tak, żę na użytek ca: 
smieckigh ziaczków pócziowych gd cza: ';* “nny przypada 158'ziączków» 
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| Uczta dia zwolenników kina 


SZALONE KOBIETY 


MI. 5 (Foolisch Wives) 
6 


Wielki dramat erotyczhy w 2 
demonstrowatty jednocześnie, 


ś +" Początek o œ. 5-ej po południu 


Jnż mieraz wskazywaliśmy na tem 
$| miejscu konieczność zwrócenia argu- 
gjsowych oczu p. Grabowskiego na 
poczciwych pasko piastów, którzy: 
regulują ceny jaj, masła i mleka 
według kursu wałut wysokocennych. 

Mówiliśmy, że ani detalista, ani 
hurtownik nie jest winien, Ja w i 


g Jeszcze z ON | 
H 3 dniu ODEON 
gh Na ogólne żądanie publiczności! 


4 Królowa Moulin Ronge | 


Wielki dramat w 6-cin aktach z życia 
tyganerji paryskiej 
W roli Pingon urocza angtefka 


Marta Mausfield 


dym razie nie przyczynia się do 
wzrostu drożyzny w tej mierże, co 
producent. Sy 

W zeszłym tygodniu, a właściwie 
do wczoraj jeszcze dwukilogramo 
bochenek chleba $ Łodzi kosztował 
j|260 tysięcy marek, a wczoraj w nie- 
i|których piekarniaich cena ta posko- 
j|czyła do 310 tysięcy. ~ 


EXPRESS WIECZORNY 


Bochenek chieba 310.000 mk. 


Czelność piekarzy przechodzi wszelkie granice. 


skanalją nie chcą mieć nic wspól- 
nego. * - - 
Podwyżka więc nie była ugrunto- 
ana na słusznych zasadach, wywo- 
łanych przez „specjalne jakieś warun- 
ki — była tylko skutkiem. „widzi- 
mi-się* piekarzy. 


mogą stać na jednym poziomie przy 
równoczesnym spadku marki polskiej, 
ale zwyżka, która być musi, powin- 
na się stosować do pewnych prawi- 
def, przedewszystkiem. zaś do zwyżki 
cen mąki, 

Przy porównaniu jednak okazuje 
się, że mąka krajowa 'w Sprzedaży 
hurtowej podrożała z 205 tysięcy do 


Rozumie się,  że-ceny chleba nie wieźć, 


*Poćz.: przedstawień o g. 4-ej. 


Popołudnie 


w Filharmonji, 


Tańce orjentalne Sent 
„M'Ahesy. 


Popołudniowe koncerty mają „jedną 


ustaloną tradycję: ściągają tłumy widzów, 
przeważnie młodzieży, Dyr. Strauch za- 
tiera ręce na widok dobrej „kasy“, ale 


też każdy człowiek kulturalny musi rado- 


wać się z tak szybko postępującej popula- 
ryzacji kultury artystycznej w Łodzi. O 
a ołurak epa ga k 
robocza, rstka inteligencji znajduje 
chwilę godnej rozrywki, 
Popołudnie taneczne Sent M'Ahesy, 
tancerkj światowej sławy, należy do naj- 
rdziej udanych imprez sezonu. Taniec 
f nacechowany głęboką subtelnością i 
armonją ruchu w połączeniu z 
mimiką — jest zupełnie yczrym 
wyrazem przeżyć. Bogata kostjumika na- 
daje im specyficzne tło. Kwintet -pod 
dyrekcją p. Rydera wywiązywał się pięk- 
mie z zadania, uzupełniając motywami 
mażycznemi rytmikę tancerki, i7. 
* s ART af 


„Pód adresem dyrekcji mała interpe- 
keja: prosimy, by koncerty rozpoczynały 
się punktualnie. Są ludzie którzy lubią 
ę*spóźniać, 'Niechaj'za drzwiami na- 
grilaj się, że spóźnianie się jest nie- 

aściwe. _ Inní, którym czas jest drogi, 
hie. powinni: - ziewać z niecierpliwości i 


liczyć kwadransy opóźnienia... 


Statystyka amigracji do 
-. - Ameryki. 
Warszawski korespondent „Expressu 


teleformie: 

Na podstawie oficjalnych danych wy 
lądówało w Ameryce w przeciągu mie- 
siąca października 5,967 wychodźców z 
Polski. Jako charakterystyczne porów- 
nawcze dane uwypukla się w statysty- 
ce ilość emigrantów z Rosji sowieckiej 
w tym samym czasie, mianowicie 4,881 
wychodźców. mą 

Liczba ta po zawarciu specjalnej e- 
migracyjnej umowy z Ameryką w listo- 
padzie wielokrotnie wzrosła. 


= Umowa weglowa 
na grudzień. 

Warszawsia korespondent „Expressu 
elefonuje: 

Wczoraj dn. 3 b. m. została zawarta 
mowa w strawie nówych. warunków 
placy ma pierwszą połowę grudnia w 
przemyślę węglowym górnego Śląska 
pomiędzy .przemysłowcami 'a delegata- 
mi związków robotniczych. 


Robotnicy zgodzili się na dodatek |. 
55 proc. do uposażeń listopadowych. | 
j ląsku dof" 
dnia wczorajszego 3 b. m. nie zostały za 


Natomiast rokowania na G. 


tończone. Przemysłtowcy zaofiarowałi 
ponad 40.proc. Pertraktacje trwają 
w dalszym čiau. Przypuszczać nałeży 
że. warunki płacy unormowane zostaną 


salaciczpię do warunków na G. Śląsku. | 


ocjera się bluza 


gały aż ulicy, 


i Ża nie mam, słyszałam jak lokator z pod- 


|rze są złodz 
| dowali.. Mieszka na samej górzel... Ooo! 


„silne. 


Zastanówmy się rad przyczyną|220 tysięcy, mąka zaś amerykańska 
tego zjawiska i zbadajmy kto jestjz 265 tysięcy do 295 tysięcy za ki- 
temu winien, że w ciągu tygodnia |logram. | 
chleb zdrożał o 20 procent? | Czyli mąka zdrożała średnio. o 

Przedewszystkiem na to, że pod-|8 — 9 procent a chleb o całe 20 
wyżka ceny chleba nie była koniecz-|procent przy tych- samych kosztach 
nością, bez której byt piekarzy był- | robocizny! r; | 
by conajmniej zachwiany — wska-| Gdzię się więc podziewają pozo- 
zuje fakt, iż nie we wszystkich pie-|stałe 12 procent -zwyżki? 
karniach pobierano za chleb według| Giną oczywiście w czeluściach 
nowego cenfiika,. można było wczo-| kieszeni panów. piekarzy. Yg 
raj dostać jeszcze chleb po 260 ty-| A teraz dlaczego podrożała mąka 
sięcy u tych piekarzy, którzy z pa-|skoro*dolar : właściwie w dniach o- 


łem oczywiście Lej 


śl łem, i 
kołdrą — cobym zrobił, gdyby tak 1 .gle 
„stanął przedemną złodziej z nożem w 
ręku?.., k 

Przypomniało mi sję to wszystko na 
jednej z sostatnich. rozpraw sądowych, 
gdzie oskarżony złodziej dostał się do mie 
szkania pewnej staruszki i przez nieo- 
strożność zbudził ją, wskutek czego prze 
straszona staruszka zemdlała ? gdyby nie 
szybka pomoc sąsiadów — umarłaby z 
pewnością. ag > 

Złodziej ńmkriął przez okno (mieszka 
nie bowiem było parterowe) został jed- 
nak zatrzymany przez stróża domu i od- 
dany w ręce sprawiedliwości. 

Sędzia skazał go na dwa miesjące wię 
zjenia. 

Dlaćżćgo parfówie „złodzieje nie zdają 
sobie sprawy z tego, że są ludzie, którzy 
wierzą w strachy i wogólę nie znoszą noc 
nych wizyt? © 5%.) 

Ci ludzie (jak ja przed dwunastu laty) 
„mogą się przecież okropnie przerazić! 

- Juris; 


tujciel,, Na górze są złodzieje!. 
Zabiją gol... — darła się w niebogłosy ja- 
kaś kobiecina, stojąc przed bramą sąsied 


niego. domu. : 
Pańskiej ulicy nadbiegli par ludzie, 
— Gdzie złodzieje? Kogo okradają?. 
_. — Tam! Ucjekłam!., Słyszałam, jak 
Krzyczał(.. Bałam się! ` 
~ A gdzie Stróż? as RA AA 
— To ja właśnie jestem stróżka, me- 
dasza, student jakiś, krzyczał, że na. gó- 
ieje.. Pewnie go już zamor- 


000l,» 

Rzeczywiście z podwórza rozlegały 
się krzyki: „Ratujcie! '— jakiś męski prze 
raźliwy głos — potem zdaleka coś gwizd 
neto, słychać było jak ktoś szybko biegł 
po chodniku — po chwili ukazał się zdy 
szany policjant, , 

Wszystko to działo się na tle czarnej 
bezgwiezdnej nocy. Wrażenie ogromnie 


Prywin i Finkel zwolnieni za kaucją z więzienia. 

W dnin wczorajszym zwolnieni zo-| Jak wiadomo, zostali omi aresztowani 
siali z więzienia współwłaściciele firmy |z polecenia prókuratorji za nadużycia 
„Prywin ; Finkel“ po złożeniu przez każ podatkowe, wykryte podczas kontrofj 
dego z nich kaucji w sumie 3 ch miljar |ksjąg przez urzędników izby skarbowej. 
dów marek, . ` . WZA £ z, 


". 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego: 


—— N) 


Pēzez pomylke. 

27 letńia robotnica Marjanna Maran- 
da przez pomyłkę napiła się eseńcji oc- 
towej, wskutek: czego nastąpiło. otrucie. 

Zawezwany lekarz pogotowia ulzie- 


Ludzie, którzy zeszli 
"na psy. 
20 letni tragarz Stefan Ratjeniew, 


Kamienna 13, został pogryziony przez 
kolegę w nos. 


K. przybył na stacię, gdzie lekarz po | Et jej pomocy, pozostawiając ją na tici- 
„gotowia udzielili mu pomócy. 7“ “ =t dse a e. O 


statnich utrzymał się ną jednym po- 
ziomie. pi u 
Według obliczeń wynika, że jake 
|kolwiek pszenicy mamy ` tego. roku 
trochę mniej, jednak przeszło 200 
|tysięcy wagonów zboża (żyto, jęcz- 
|mień, owies) można „z Polski wy- 


Jest to już więc wina wytwórców 
ziarna, że za zinielone zboże pobie- 
rają nadmierne ceny, jeżeli do tego 
dodać jeszcze zdzierstwo młynów, 
które ża przemiał ściągają aż do 59 
procent wartości ziarna — takim ra- 
zie pfzyczyna ostatniej podwyżki 
cen chleba stanie się aż nadio zro- 
zumiałą, j 

Spożywca — ludność miejska — 
została więc otoczona z trzech stron 
wrogani: z jednej strony piekarz, z 
drugiej strony producent, a z-trzeciej 
— pośrednik — młynarz, 

Taki stan rzeczy doprowadzić mø- 
że do fatalnych skutków. 

Spożywca powinien podać rękę 
producentowi i wspólnemi siłami'na- 
leży zbudować własne piekarnie, któ- 
re. ochronią ludność miejską przed 
wyzyskiem- i zdzierstwem piekarzy i 
młynarzy, . Ego. 

j Futro... 
Z mieszkania” Jakóba  Bommstajna, 


Gdańska 9,- -skradziono ittro wartości- 
pół milfjatda mk. 


200.000.000! 
Joskowi Becksrowi, Pomorska -25, 


skradziono wczotaj zpodwórka sktrzyn- 
kę przędzy, wartości 200,000,600 mik. 


— —— — — 


W sprawie ułatwień wywo" 
"zu kartofli. 
Warszawski korespondent „Expressu' 


telefonuje: i Í 
'Wobec spóźniomej pory na eksport 
ziemniaków, i zbliżających się mrozów. 
które stanowią dla wywozu ziemmnia- 
Mów bardzo poważną przeszkodę -t 
chwalono na zmniejszonym komplecie 
głównego urżędu wwozu i wywozu aby 
glówmy urząd wwozu i wywozu czynił 
wszelkie ułatwienie tęchiniczrie ekspor- 
terom w sprawie wywozu kartofli. 
Sprawa zapąsów. kartofli na potrze” 
by. wewnętrznie kraju została w zupeł- 
ności przewidziana przy uchwaleniu u- 
przednio właściwych żabezpieczeń. 


WYTYŚRNTA KOLDER 
| i MIA 
Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybórkołder, jak również 
przyjmuje obstalunki. ` 
Materjały francuskie i wełniane na składzie. . 
S.BLOCH”" eee; 
ZNZLKZSGSZNGLKZKCE 
W RENODLA w NIEŃCZECH 
wt. MEIE karykatury: z: 
RETURA SZYKA 


z tekstem luijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Strauchą 
nl. Prez, Narutowicza (Dzłelna) 4 


Cena egzemplarza 225,000 marek, U 


M 
4 Ostatnie eszemplarze! À 


lanig awia} 0- zachorowaniachi 


Tyfus w mieście 


AZJA 


SELES CEO 
Łódź 


4 grudnia 1923 


Warszawska giełda walutowa.| 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 


i GOTÓWKA 
Dolary 3,490,003 — 
CZEKI. 
M. Jork 3,540,000—35.490.000 
Londyn 15,400,600—15,130,000 
. Paryż 191,0900—183.750 
Szwajcaria 615,250—G15.c80 
- Belga 165,000—164,500 
Praga 101.950—100.500 
Bony złote 535.000—530,000 


SETE dewis y 
= W Łodzi. 


Obroty prywatne kształtują się pod 
wplywem dziwnie sprzecznych tendencji, 
Nie wyraża się to jednak w kursie, który 
w dniu dzisiejszym wabał się w gran- 
cach od 3,850,000 do 3,900,000, Nato- 


we i w tym celu realizują gotówkę, trzy- 
maną w dolarach 


Tendencja dla wypłaty na New-York 


utrzymana, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 
Belgja — 162,700. 
Chrystjanja — 523.000. 
Holandja — 1,325.009. 
Kopenhaga — 628.500. 


Londyn -- 15 250.000, | 

Nowy Jork — 3,454.000—3, 490.000. 
Paryż — 189.250. 

Praga — 100.000, 

Szwajcarja — 610.000. 

Sztokholm — 917.500, 

Wiedeń — 49.000, 

Włochy — 152.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dolary — 3,750.000, 
Tendencja utrzymana. 


miast popyt į podaż jest wyrazem obecnej TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 


sytuącii 
Materfału jest w zaszdzie dosyć, tak, 


? 


bez mian, “E 6 


iż popyt może być zaspokojony. Ogrant. | PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


|czony' on jest jednak wskutek braku go- 


SKA. 
GDAŃSK, 4 grudnia, (Telefonem od 


tówki, który w dalszym ciągu dzała sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


'wstrzymująco na kształtowanie się ten- 
dancji zwyżkowej, 

Równisż charakierystycznem jest, iż 
bddawcy składają się prawie wyłącznie 
e kupców, kiórzy mają płatności wekslo- 


Bank Dyskontowy 3400—3475. 
Bank dla H. ; Przem. 875—925. 
Bink Kredytowy Warsz. 1000, 
Bank Małopolski 962500—1000. 
Bank Handlowy P. 1350—1400, 
Pank Przem, Lwow. 440—425—440. 
'Bznk Zachodni 2000. 
Bank Powsz. K. 57500—625000—6000. 
Bank Ziemski Kred. 200000, 
Bank Zjedn. Ziem. P. 900—950, 
Bznk Spół. Zarob. 3700—3800—3850 
Bank zw, ziemian 275—300. 
Rudzki 1750—1850—1815 (1) 
Cerata 170—185—-180, 
Sole Patasowe 
Kijewski 2900—3000—2950. 
Puls 290—300—290. 
Spiess 880—840—900. 
Wildt 430—420—460. 
Chodorów 4800—5209. 
Czersk 860—950—900, 
Częstac'ce 4300—5100. 
Gosiawice 1550—1450—1475, 
Micnaiów 1575—1400—1475.. 
Cukier 5900—5290—5575, 
Firlej 400—430. 
Łazy 110—240—230. 
Drzewo 3550—150—725. 
Przemysł Leśny 150—160: 
Węgiel 7750— 1450-7850. 

8990—7750 dr. 
Czgielskj £40-—190—800. 
Fitzner 17500—7320—7300. 
Lilsop 6:0—710—640. 
Natia 320—310—340, 
Nobz! 970—1009 VI em. 775—860, 
Siła i Światło 1100—1725—1675. 
Norbln .1350—1300 (1) 1809—1825 
Ssirytus 2900—2700—2725 (2 i 3). 
Konze 450—435—475. 
Polus 500: 
Oruwein 255—300—290 
Osirowiecć 14500—15550 —15200 
Parowozy 280—310—300 
Pocisk 470—440—470 
Rokn 455—459 
Starachowice 3700—3650—2825 
Suchedniów 3100—3309 
Usia 6900—7250—7100 
Ursus 740—77—-T15 
Zieleziewski 16000—16750—16500 
Żyrardów 370—360—375 
Eor owski 600 —675—670 
Nurt 215 
„abikowscy, 200-265-280) 2 + 


+ |=) dir = 


mm 


za 


"A - 


(Notowania w guldenach). F *. 
Marka polska 1,83, TIN 
Dolary 5,89. a : 
(Notowania w markach niemieckich). 
Marka polska 3,200.000. 

Dolary 5 biljonów. 


Skóry 130 140 VII em 120—140—130 

Syndykat 1950—1800—1925 

Żegiuga 175—180—170 VII em. 150 
—140—150 

Zach. Tow. dla H.i P. 325 

Ćmielów 800—875—810 

Eisktryczność 2200—2050—2150 

Gosiawioe VI em. 1150 

P. T. E. 220—270 i 

Haberbusch 6200—5500—5500 

Kabel 600—725—660 

Korek 105—125—115 

Kiuczecw 145—1600—1550 .. 

Marymin 1000—1050 

Rylscy 110—165—120 

Przem. Nait. 610—650—610 

Pustzinik 620—630—600 X, 

Martens 750 i 

Foski Lloyd 70—75 

Tkanina 70—75--72 i pół 

Leszczyński 7300—7000 —7150 

Miynotwórnia 1010—1050—1025 


GIELDA. PARYSKA. 


PARYŻ, 3 grudnia, — 
Ameryka — 18.48, 
Belgja — 86.30. 
Anslja — 80.42, 
Helandja — 702. 
Włochy — 20.20. 
Szwajcirją — 322.50. 
Hłszpanja — 241. 
Bukareszt — 965. 
Praga — 54.40. 
Wsedzfi — 25.00. 
Sztokholm — 496. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 3 grudnia. — 
Kurs dzienny — 5 procent. 
Londyn — 4.34.12, 

Londyn 60 dni — 4.31.12. 

Paryż — 6,38. 

Arasterdam — 37.86. 

Kopenhaga — 17.96. 

Praga — 2 92, 

Berlin — 23 centy za biljon 
GIEŁDA PRASKA. 

PRAGA, 3 grzdnia. — 

Amsterdam — 13.20. 

Berlin — 6.75 za bihom 

Marka niem, — 7.00 za biijom, 

Marka polska =- 12 zë miljon 7 


wik poata 7 dż m a wa 


akc JĄ 


ż grać 1928 


Gieldy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 
SKA, 


BERLIN, 4 grudnia, (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu'*) 


Nawy Jork 5 biljonów 22 miljardy. 
Londyn 22 biljon 660 miljardów. 
Paryż 280 miljardów. 

Wiedeń 73 miljardy 600 miljonów. 
Praga 152 miljardy 400 milionów. 
Włochy 225 miijardów 500 miljonów. 
Chrystjanja 782 miljardy, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
LONDYN, 3 grudnia, — 
Paryż — 20.55, , 

Balgja — 93,10, =t 
Szwajcarja — 24.95, 

Holandja — 1145 i trzy-czwarte. 
Nowy Jork — 443.12, 

Hisdpanja — 33.23, 

Włochy — 100.18. 

Niemcy — 20 bilionów. 

Wiedeń — 307.500. 


-GIEŁDA AMSTERDAMSRA, 


AMSTERDAM, 3 grudnia, — 
Londyn — 11.45 i siedem-ósrvch 


* Berlin — 0.54 za biljon 


Paryż — 14.30, 

Szwajcarja — 45,90, 

Wiedeń — 0.0037 ; jedna-czwarta. 
Kopenhaga — 47.25, 

Sztokholm — 69.20. 

Chrystjanja — 39.40, 

Nowy Jork — 263 i pół, 

Bruksela — 12.35. .. 


NOTOWANIA R4 WELNY, « 


NOWY JORK, 3 gruśrm = 5. 
Dowóz do portów Atlantyku Í kk 


Wewnatrz kraju — 23.000, 
Wywóz do Anglii — 4,000, 
Na kontynent — 35.000, 
Loco — 36,75, M 
Grudzień — 36,25. 

Styczeń — 35.67—35.70. 
Marzec — 35.29 —35.93. 
Maj — 36.02—36.08. 

Lipiec — 35.15—35.25 
Sierpień — 32.15. 

Wrzesień — 29.90. 
Październik — 28. 62—23. 63. 
Li istopad — 28,20. o luz 


NOWY ORLEAN, 3 grudnia. — 
Loco — 35.75. 

Grudzień — 35.48, 

Styczeń — 35.57. 

Marzec — 35.80, 

Maj — 35.63. s 

Lipiec — 35.95, ʻi 


LIVERPOOL, 3 grudnia, > 
Styczeń — 21.24, „ - 
Marzec — 21.25, 4 
Maj — 21.07. RK - 
Lipiec — 2054 z L 


BREMA, 3 grudnfa, — Bawefna ame 


ERA Ża 1 klg, 39,30 centów am 
kańskich , FP 


$ 
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NEJ ESI TETEE 


Od czwartku, 
-go grudnia 


Oryginalny 


(kl 


Warszawska giełda akcjowa.|--....-.. 


5 


wiaśc. [, ULRIC) 


Łódź, Piotrkowska 142 


IM 


TE Randez-yous SLAN świata, SA 


KONCERT 
Jazzband 


nowozaangażowane 
orkiestry. 


z Wiednia 


pod dyr. znakomitego skrzypka , 
a p, MANDELBAUMA A 


Na nadchodzące Święta poleca się znane ze swej dobroci 


m5 Wyroby czekoladowe. 


=ZEB 


| GAS PAG E CKE 


= Jeleń, 
AUDIT 
sze |AN 


Piotrkowska 149. 
Telefon 14-09. — 


Adali Boki MIES 


-m nnn 


UZ ERZRZEZENEEAAOY A R | 


Księgi Handlowe 


wszelkiego rodzaju oraz 
Dzisnniki amerykańskie 


w różnych formatach, z „własnej, nowocześnie 
4 na większą skalę ure"-'zonej fabryki, poleca 


z gwarancją 7: iewałość oprawy 
SKŁAD PAPIERU 
A. J OSTROWSKI, ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 55 Tel. 354 


| 
Mi e. "iż Fo talenia po zona fabrycznych 


Retegi ze specjalną linjatarą (gzewziy) 


. wykonywa się w najkrótszym czesie 
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Sztuka.sztuką interes.interesem 


Pojedynek skrzypków. — Najnowszy skrzypek na świecie 

umiejętnie zabiegał o sławę i pieniądze. — Przyjaźń nie 

pozbawiona wyrachowania. — Mistrz jeszcze bardziej zys- 

guje na porównaniach. -= Wciągnięcie przeciwnika w grę. 
Tryumf z góry upianowany. 


Biografowie nalstymmiefszego skrzy? 
ka wirtuoza z pierwszej połowy ubieg- 
tego wieku, bożyszcza melomanów, 
Mikołaja Pagamianego, mie tają, iż bez 
względu ma grę £giemialną, był to czlo- 
wiek chytry, skąpy i ogromnie chciwy 
ną pieniądze. 

Zawsze powodowany zawiścią, nie 
hoprzestawał na sławie, którą wyrobi- 
ły mu genialne zalety jego własnej gry. 
Chciał jeszcze. wykazać swoją Wyż- 
szość nad grą swoich  współzawodni- 
ków. Tem się też zaznaczy fochonp- 
ność Paganianiego do występowania 
ra estradzie obok znakomitego rolskie- 
to skrzypka Karola Lipińskiego. 

Gra naszego wirtwoza  odznaczała 
stę wielkim uczuciem į śpiewnością, u- 
stępowoła jednak pod względem mecha 
nicznego wyrobienia palców, oraz uży- 
wania stakatt, flażołetów itp., czem się 
ktównie zalecąła gra znakomitego wło- 
cha. Cbech SHottky, który dobrze znał 
IPaganiarięgo sądzi w swojej o nim roz- 
prawie, iż owe ;doprelt<concerty** z Li- 
uińskim głównie miały ma cetu wykaza 
hie przed słuchaczami jego wyższości 
technicznej nad techniką polskiego wir- 
noza. 

Ta mieokłełzana chciwość sławy i 
majątku popchnęła skrzypka włoskiczo 
do kroku, który dziś nazywamy bhum- 
burg'cm. Było to około 1830 r. Podczas 


PAETA «5 


z 


Zawiad 


do wykładania podłóg w fokalach, kantorach D 
również BYWANTY, 
a CHODNIKI odprasowane. 


cenach fabrycznych. 


pu LEA td, Rudda l 5. 
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JULIAN STARSKI 
Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


— Co zawierała paczka? — zapytał 
Kranc. 
.  — Nie wiem. Tola nie chce jej odpa- 
kować, Odesłała ją natychmiast do me- 


g- 
ne począł bębnić nerwowo palca- 
mi po stole, 


Edward schwytał go kurczowo za rę- 


ę, 

— Słuchaj, Henryku, wszystko €o się 
ostatnio dzieje, to nie przypadkowy zbieg 
ókoliczności, lecz planowa akcia jak'ejś 
tajemniczej, a potężnej osobistości, która 
dąży do zguby mojej i ojca mego. Jestem 
człowiekiem spostrzeguwczym i umiem 
log'cznie rozumować, Ktoś zna dosko- 
male nasze stosunki rodzinne i majątkowe 
i pragmie za wszelką cenę zniszczenia 
nas fÍ co wajgorsze, że nawet nie mogę 
nikogo podejrzewać o te zbrodnicze za- 
miary, Jest to jakaś wprost mityczna o- 
soba, n'ewiadonto gdzie znajdująca się— 
a działająca rianowo... 

— Zwróć się do policji... 


Prenumerata: 
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jednej z podróży ro Włoszęch. Paganini 
zajechał do Medjotanu. Stało się to w 
czasie, gdy niubiory skrzypek paryski 
Lafont, muzyk dobry lecz człowiek v 
pustej kisszeni, ogłosił swój koncert w 
tem mieście. Paganini nieproszony przy 
był na próbę. Wziął skrzypce z rąk prze 
ciwrika i zagrał coś, Twzyczem myśl- 
nie ukryt „sposoby“ | zalety swego smy 
czka. Obałamuciwszy Lafonta ową Sy- 
mulacią złej gry, zaproponował mu wy 
stąpienie ra jego koncercie. Gdy fran- 
cuz okazał zgodę Pasanini namawia go 
do odegrania nastęruiącej niesmacznej 
komedii, z co obowiązuie się zapłacić 
nu dość wysokie honorajum. 

Rozpoczyna się koncert na dwoje 
skrzypiec. Paganini wysila się, ażeby 
zaćmić kolege, co mu się istotnie udaje. 
W pewrej chwili Lafont przestaje grać 
na znak orzczulenia ociera oczy Kęka 
przed Paganinim, skrzypce i smyczek 
składa u iero stóp przyczem mówi: 

— Wieki mistrzu! Mierzenie się z 
twoą bosta grą byłoby zbyt wielką 
śmiałością! y 

Publiczność, rozeniuejazrnowańą po 
stęnkiem Lafonta. wybucha ogłaszające 
mu os .skami hotdy dla zwycięzcy nie 
mają granie Paganini schodzi z estrady 
w pelni tryumfu. ` 

Cyl to wie'ki artysta, lecz miał za- 


rzzem spryt kw iecki. 
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— Do policji! — uśmiechnął się gorz- 
ko Edward — Ależ ja nawet nie mogę 
jasno slormułować oskarżenia. Wszak 
bezpośrednio nie stała m; się żadna krzy 
wda., A zresztą, są to rzeczy tak intymne, 
iż nie chcialbym, by w sprawę tę wtaje- 
mniczone zostały trzecje osoby: 

Nastąpiła chwila milczenia, y 

— Przypom'nam sobie — rzekł Krane 
—pewną historję, która miała miejsce 
przed dwoma laty w jednym z małych 
miasteczek południowej Francji. 

Spokojne dotąd miasteczko poprostu 
zrewolucjanizowane zostało anonimowe- 
mi listami. Nie było mieszkańca, któryby 
nie otrzymał takiego anonimu., Autor 
tych listów znał najintymniejsze sprawy 
swych bliźłich, Po upływie kku mfe- 
sięcy atmosfera miasteczka została tak 
zatruta jadem wzajemnych podejrzeń, iż 
życie dla obywateli stało się istnym pie- 
klem. Policja ne modia wpaść na trop 
zbrodniarza. Sprowadzono z Paryża naj 
zdolniejszych detektywów — wszystko 
nasróżno, Dopiero przynadek, ten naj- 
wiekszy wróg wszystkich przestępców, 
oddał autora anonimów w ręce sprawie- 
dłiwości. 

— Znam te kisto:ją — przerwał Ed- 
ward. — Ale był to szaleniec, czlowiek, 
który nie mogac znieść klęsk życia, põ- 
siradał zmysły i dostał manji prześlado- 
wania bliźnich. Ale tu niema żadnej ana 
logii z moją sprawą. „On'—nie je-t war 


jatem, lecz człowiekfem mądrym i prze-|nany, iż indywiauum to musi mieć jakj- 

W Łodzi mk. 820,000 i odnosz. do dom” 50000 mie- 

sięcznie,—-Zamiejscowa rk, 1.000,000 mk, miesięcznie. 
Zagranica mk. 1.500,000 miesiecznie. 
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Ogłoszenia: 


Romans najnowszą metodą oszukać ia 
jubilerów. 
Opuszczona, — Dystyngowany inżynier. — Romans 
na usługach złodziei. 


Wieczór byf rojny ê gwamy. Ka- 
wiarmie wiedeńskie przepełnione, roz- 
dramy czar muzyki, podniecony nastrój 
dziwny nastrój zapormienia chwilowe- 
go o trosce futrzejszej. o smutkach i bie- 
dzie. Iza Krónstcin znalazła się w swoim 
żywio'e. Zapormiała na godrzim kika o 
swojej samotności, pustce w domu i mę- 
czącej tęsknocie. Dobrane towarzystwo 
starało się też szczegó'nie o to, by mło- 
dą jeszcze, nadzwyczaj przystojmą, a 
losem już bardzo robitą kobietę waro- 
wadzić z jej pustefniczego życia w świat 
tętniący życiem i porodą, nie liczące się 
z tracedjami jednostki. Iza Krónsteln 
była bowiem żoną oficera, który jeszcze 
w 1917 r. dostał się do niewoli włoskiej 
z niej nie powrócił. Złośliwi opowiadali, 
że ożenił się tam poraz drugi j zano- 
mniał o dawnej ozyźnie. lza. która 
głęboto kochała męża, nie mogła po- 
godzić się z jego utrata. Sytuowana 
bardzo dobrze pod wriedem materjal- 
nym i piękna ieszcze, byta przedmiotem 
zainteresowania wiet meżczyzn. Atoli 
żadnemu z nich nie udało się pozyskać 
ici wzgłędów. Od křiku doniero tygodni 
zdołała ją rodzina wyrwać z szmotnego 
čomu z So'nogrodu do Wiednia. Od tei 
pery starała się jaknajmniej przebywać 
w domu, pędząc życie wesołe w bez- 
trosce. 

Drix o którym na wstenie mówimy, 
poznała dystyngowanego Kótnera, któ- 
ry na pierwszy rzut oka zrobił duże 
wrażenie. Nie chciała też myśleć o roz- 
staniu z nim. Kiedy więc Kórner zanro- 
ronowa! wycieczke z Wiednia do Sol- 
mogrodu, Iza z ochotą przystała i na 
drugi dzień w pohtdnie była gotowa do 
drogi. W czasie drogi zbliżyli się do 
siebie tak dalece, iż Kórner nie taił już 
uczuć, jakie Iza w niim wzbudziła i bez 
dłuższych wstępów oświadczył, że nie 
pozwoli na dłuższe marnowanie jej iy- 
cia. 

Iza, na którą wyznanie uimującego 
4owarzysza zrobiło duże wrażenie, po= 
zwoliła się umięść marzeniom o ciszy | 
spokoju. o rowem życiu i poddała się 
w zupełności fascymującenu wpływowi 
Kömera. 

Kiedy rrzybyń do So'mogrodu, Kör- 


jednak deień nie opuszczał whi łzy, 
zachowując pełny szacunek, zasypywał 
ją objawami hoku. Tegoż dnia pragnął 


biegłym, Działa tak zręcznie, iż wprost 
go podziwiam... 

Czy masz Edwardzie zupełnie czy 
ste sumienie? 

— Co znaczy to pytanie? — oburzył 
się Edward. 

— Nie gniewaj się... Nie chciałem cię 
obrazić. Poprostu pragnąłbym wiedzieć, 
czyć kiedykotwiek nie wyrządził komuś 
świadomie, czy nieświadomie krzywdy... 

— Nigdy! — przerwał mu Edward. — 
Nie skrzywdziłem nigdy żadnego człowie 
ka. Natomiast nomagałem wielu w mia- 
rę możności, Wiesz przecież. [ż nie je- 
stem ani skąpy, ani żądny władzy... 

— A ojciec? 

— Ojciec?! — westchnął Edward, — 
Na ło pytane nie potrafię udzie! ć ej od 
nowiedzi, Ojciec mój jest człowiekiem 
który z niczego doszedł do miljardowej 
fortuny, Jak każdy człowiek ieto ro 
dzaju jest twardy į nieugięty. Zresztą, 
czyż wolno mi jest oskarżać własnego oj- 
ca?... 

— Wybncz mi Tdwardzie, iż zadnie 
c: tak niedys*crcine pytania. Ale jeśli 
chcesz, bym ci w szemkolwiek mógł no- 
móc, muszę znać wasze stosunki rodzin- 


ne tak dobrze, fak ty, Jeśli istnie'e ezto- ! 


wiek, który, jak powład>sz, świadomie 
dąży do zrujnowania twojej rodziny. czło 
wiek, który działa wedle z góry ułożone- 
go planu, który czyni posvniecia zależne 
od wymońów sytuacji, to jestem przeko- 
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Könner obdarować Izę najwspanialsze- 
mi klejnotami. W tym celu wszedł z nią 
do pierwszorzędnego jubitera i polecił 
pokazać sobie same nai-iękniejsze pier- 
ścienie. Wybrał też dwa pierścienie z 
brytantami wysokiej wartości okolo 40 
miyonów koron. Następnie okazał ju- 
bilerowi swą legitymację inżynierską i 
wręczył ma paczkę czeków, jako za- 
pate. 

Nastepnie wyjechał z Izą do Insbru- 
cka, gdzie w ten sam sposób zakupit 
dla niej wspaniałe kolczyki brvlantowe. 

Jakież było jedrak zdziwienie lzy. 
gdy nastę nego dnia do hotelu wkro- 
czyła policia, szukając Kórnera. Zdzi- 
wienie jej było tem wieksze, iż zaku- 
pionę kłejmoty znikły z biurka, na któ- 
rem ie poprzedniego wieczoru złożvła. 

Okazało się wtedy. iż czeki. które- 
mi Kórmer płacił, były fatszywe, za- 
równo jak łego nazwisko. Grasowa! on 
w ten sposób już od dllaższego rzasu 
ro różnych miastach Austrii, Węgier i 
Włoch. Osobliwy łego złodziejski pro- 
oeder rolesał na tem. że zawierał zna- 
jomości z bardzo dystymzowaremi pa- 
niami, w ich towarzystwie „kupował* 
Klejsoty. zyskwiac dzięki towarzyszą 
cym damom zauf?eiie naiwnych jubile- 
rów, nastęnnie obdarowane panie okra- 
dał i znikał. 

Po'icia wiedeńska położyła abecnie 
kres tego nowym i osobliwy meto 
com ztodzieskim. 
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kolwiek kontakt z którymś z członków 
twojej rodziny, t. j. albo z ojcem, albo z 
siostrą. Czy zwróciłeś Edwardzie, uwagę 
na tryb życia Klary? 

— Przyznam ci się, fż choć siostrę 
moją szalenie kocham, czasu poświęcam 
jej n'ewiele, Ona ma swoje koło przyja- 
ciśł i ja swoje. Od czasu do czasu bywa 
my razem, ale bliżej nie znam jej towa- 
rzystwa. 

-— Była przed dwoma laty zaręczona, 
prawda? 

— Sądzisz zapewne, że to może jest 
zemsta narzeczonego. Ależ to jest rzecz 
niemożliwa. Znam tego człowieka do- 
skonale. Jest na to za głupi i za fleśma« 
tyczny. Klara rozeszła sie z nim właśn'e 

latefa, iż spokój jego działał jej na ner- 
wy. Moja siostra iest nieco kobietą eks- 
centryczną | czasem nawet nieoblicza!ną. 

— Czy Klara bierze towar z fabryki? 

Edward on'emia?, 

— Skod takie pytanie?... 

— Mam rzwne podejrzenia — odnarł 
Krane -— i} kioś otrzymuje towar z fabry 
ki przez protekcię Klary... 

— To dziwna, dziwne. Ale kto je! 
wydsj” ines? 

Barkson!... 

-— Pozwolisz, Edwardzie, że zanvtam 
cię o jeszcze indną rzecz: — Czy Klara 
zva osobiście Tole Wólczańska?,., 
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